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Niemcy wobec warunków koaiicyi.
Odpowiedź Niemców.

Bcrliu. P. A. T. Prezydent ndamieokiej 
dclegaojd pokojowej br. Rrockdorff-Rant- 
zau przesłał wczoraj prezydentowi konferen
c ji  pokojowej p. Clemenceau dwie noty. 
Pierwsza z nkii opiewa: Panie prezydencie! 
Niemiecku delegacya pokojowa ukończyła 
pierwsze przeglądanie warunków pokojo
wych. Pozuala ona, że w punktach zasadni
czych pominięto umówione podstawy po
koju sprawiedliwego. Nie była ona na 
■x> przygotowana, że przyrzeczenie dane na
rodowi niemieckiemu i całej ludzkości 9ta
nio się w ten sposób iluzorycznem. Projekt 
pokoju zawiera żądania, którym żaden na
ród nie może zadość uczynić, pozatem du
żo warunków jest niemożliwych do spełnie
nia. Udowodnią, to delegaci niemieccy do
wodami, dostarczając zarazem rządom so
juszniczym i sprzymierzonym swoich mate- 
ryałów.

Druga nota porusza sprawę ługi narodów 
i zapowiada przedłożenie niemieckiego pro
jektu Ligi, który zdaniom delegacji niemie
ckiej zawiera szereg ważnych wniosków do
tyczących związku narodów. Delegacya nie
miecka zastrzega sobie prawo poczynienia 
wniosków w tej sprawie wobec rządów 
sprzymierzonych, atoE już dziś wskazuje na 
przeciwieństwa ujawniające się w tem, że 
Niemcy mają projekt statutu Ligi naro- 
iów podpisać, jednocześnie zaś są zali- 
■rone do narodów zaproszonych do przystą
pienia do Ligi. Niemieccy delegaci zapy
tują, czy i ewentualnie pod jakimi warunkv 
mi jest takie zaproszenie przewidziane.

Odpowiedź sojuszników.
Wiedeń (P. A. T.). Wiedetiskie Biuro ko

respondencyjne donosi z Berlina: Biuro W olf
fa donosi z Wor.Sidu: Na notę niemiiecikich 
dolega i ów pokojowych w sprawie ogólnego 
traktów anin projektu pokojowego odpowie
dział 01 e jo e no c a u dnia 10. b. m. notą na
stępującą:

„Panie przewodniczący! zastępey państw 
sojusauieeych i sprzymierzonych przyjęli do 
wlaiłoinoóoi notę, która zawiera uwagi nie
mieckich pełnomocników do tekstu warun
ków pokojowych. Odpowjadam na tan k»- 
muuikat: Niech niemieccy delegaci sęcbcą 
sobie przypomnieć, że przy układaniu posta
nowień traktatowych zawsze mają kierować 
sio zasadami, które były przepisane do roko
wań rozejinowych i pokojowych. Zastępcy 
państw sojuszniczych i sprzymierzonych nie 
mogą dopuścić do żadnego roztrząsania ich 
prawa do zachowania zasadniczych warun
ków pokoju. Mogą one tylko wziąć pod roz
wagę propozycye natury praktycznej, które- 
by niemieccy pełnomocnicy im ewentualnie 
przedłożyli. Oddany etc. Clemenceau1'.

Odpowiedź ta, jakkolwiek nie dopuszcza 
fonnaluie zasadniczych roztrząsali projektu 
pokojowego, ponownie wskazuje na umowy 
z dnia 3 października i 5 listopada 1918. Po
nadto odpowiedź przewiduje praktyczne pro-.

pozycye co do possozegóW eh postanowień
projektu pokojowego. Ze są zamierzo*m to
kowania wynika z aktu, że przeciwnicy w 
dniu 10 maja uprawnił o przesłana© większej 
ilości egzemplarzy naszych propocyeyi, od
noszących się do lig i narodów i do prawa 
robotników.

Na notę w sprawi© Ligi narodów odpowie
dział Clemenceau w sposób następujący:

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty 
niemieckiej w sprawie Ligi narodów. Projekt 
zostanie przydzielony komisy i właściwej, u- 
tworzoaiej przez państwa zaojumone i sptay- 
mierzone. Niemieccy delegaci przez ponowne 
zbadanie postanowień, dotyczących Ligi na
rodów, będą mogli skonstatować, że kwesty* 
dopuszczenia nowych ctzłonków do Lagi nie 
zastała pominiętą, lecz wyraźnie jost przewi
dzianą w p. 2, art. I. Oddany eto. Ciem en-

Ciceoir
Odpowiedź ta omija jądro naeiego zapyta

nia, które się odnosiło do tego, że Niemcy 
mają podpisać część traktatu w sprawie 14- 
gi narodów, jakkolwiek on® jeszcze nie nale
żą do Ligi. Stosownie do wezwania, zawar
tego w pierwszej odpowiedzi, zostaną prze
słane zapytania praktyczne i uwagi, które 
odnoszą się do spraw terytoryalnych.

Wrażenie mowy hr. Brockderffa.
Kraków. (P. A. T.) Radio z Lyonu: Jak

pisze „Ternps11, jeden z uczestników posie
dzenia środowego w ten sposób określił 
wrażenia wywołane mową hr. Brockdorffa- 
Ranteiu'a: Postawa zajęta przea hr. Brocfc 
dorffa podczas posiedzenia środowego u 
Trianonie nie bardzo podobała aię delegaftyi 
angielskiej i amerykańskiej. Zwłaszcza de
legaci angielscy zwrócili uwagę na to, ze hr. 
Brockdorif-Rantzau wygłaszając swą mowę 
siedział, , podczas gdy Clemenceau wstał 
zwracając się do niego. Odnoei się wrażenie, 
że chłód jego mowy i lekceważąca propo- 
zycya szczególnie wzburzyły Lloyda Georg© 
i Bonar Lawa. Ten ostatni, jakkolwiek po
zornie obojętny, nie adolał ukryć swego po
drażnienia i demonstrując przeciw nie- 
grzecznośei hrab. Bmckdorffa Rantza* ro«> 
Baawiał długo i swobodnie podeza* jego pn»- 
mówienia. Wychodząc z konferencji lio y i 
George do swego biiakiego payjońelo, gdy 
ten dńwa ełą spokojowi dclegsusyi traam* - 
skiej, powiedział: „Francuzi lepiej aaoją 
Niemców, niż my. Oni juz nie obniżają ńą. 
Ale po takiem, widowisku łatwiej mi zrozu
mieć uczucia, jakich oni doznają11.

Nie lepsze wrażenie odniosła delegacya 
amerykańska. Znać było, że komentarze hr. 
Brockdorffa - Rantzau nie podobały się ame
rykańskiemu mężowi stanu. Pod maską jego 
obojętności można było dostrzedz podrażnie
nie, wywołano prowokującem postępowa
niom pełnomocnika niemieckiego.

Po ukończeniu posiedzenia prezydent Wil
son zamienił kilka słów z Bonar La w emu 
Zdaje mi się, —  dodał ów uczestnik posie
dzenia —  że mogę twierdzić, iż owe słowa 
nie były komplementem dla niemieckiego 
pełnomocnika.
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Prez. Wilsii i  żydzi.
Wiedeń (P. A. T.). „Wiener Morgen Ztg.“ 

w depeMT * Paryż* podaje, że delegaci ame- 
rykańakjo-żydowscy, bawiący na koof erencyi 
żydowskiej Rady narodowej w Paryżu, o 
trzymali od Wilsona oświadczeni© tej treści, 
iż Wilsonowi wiadomem jest, że żydzi w Eu
ropie wschodniej .muszą otrzymać prawo na
rodowych miMejwoó. i, w przeciwnym razie 
życie ich byłoby udręką. Dalej powiedział 
Wilson, że z racyi- układania traktatu poko
jowego z nowemi państwami postara aę o 
gwaraneye tych praw, stawiając je jako coo- 
dMo sine qua non. Wilson zajęty jest obe
cnie wypracowaniem odpowiedniej formuły 
traktatu pokojowego.

Wyznaczenie granic AnstryL
Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Rada 

pięciu ministrów spraw zagranicznych nie
mal już ukończyła wyznaczanie granic mię
dzy Anstryą a WęyrumŁ Przyjęto projekt 
komisyi terytoryalnej sojuszników.

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Rada 
pięciu ministrów spraw zagT. i prezydent 
centralnej komifeyi terytoryalnej, Tardieu, 
zajmowali się granica,mi Austryi. Ustalono 
granice Austryi z Czechami. Na żądanie 
Włoch granice e państwom jugosłowżań- 
skiomi zbadała komisy a dla spraw jugosło
wiańskich pod przewodnictwem p. Tardieu. 
Ta komisja rozpoczęła w piątek narady i 
kontynuowała je w sobotę.

O GRANICE JUGOSŁAWII.
Paryż. P. A. T. Agoncya Havasa donosi 

pod datą 10 mają: Rada ministrów spraw 
zagranicznych rozpatrywała popołudnia 
wnioski komisji dla spraw Jugosławii, doty
czące granie Jugosławii z Austryą.

POKÓJ CZESKO-AUSTRY AC KI.
Paryż. P. A. T. Asiencya Havasa donosi 

dnia 10 maja: „Łlberte11 pisze, ż© podczas 
obrad rady 5 ministrów spraw zagrami©®- 
nych w sprawi© wa.mnków pokoju, które 
mają być nałożone Austryi niemiecikiei wo
bec Czech, waninM te były oznaczone zgo
dnie z propozycją specjalnej komisyi.

Zi przyłączeniem de Niemiec.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro kor. 

denoeh NaioLwj de  pai.yi aocjrałno-demo-
kratycznej, mieezczańsko-deKwfcratycznęj I 
memieckon arod o woj. urządzili dzisiaj impo
nującą manifastacyę na rzecz prawa samo
stanowienia niemieckie] Austryi i przyłącze
nia do Niemiec. Taki© same manifostacyo 
odbyły się w wielu miastach prowincjonal
nych.

WILHELM POD SĄD.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro kor. 

donosi z Londynu na podstawie biura Reu
tera: „Nutkwił News11 donosi z Hagi, że 
rząd Holsndyi postanowił wydać byłego ce
sarza niemieckiego.

Front Ikewsko-biatoruskŁ W odcinka wi
leńskim i baranowickłra sytuacya bez anio
ny. Pod Pińskiem silny atak bolszewicki nad 
JasbMą metal odparty.

Zast szefa szfbabu gener. Haller pułk.

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat głównego 

dowództwa z dnia 10 maja.
Front północny. Na całym froncie dzień

minął spokojnie. Wiecmarem Ogniem artyle- 
ryi niemieckiej i miotaczy min na nnme po
zycje pod Tarkowem i Wołkowieą. W no
cy ogień karabinowy na różnych miej
scach frontu.

Prcnt zrchodnŁ W  nocy ożywiona dbda- 
felność wywiad,owcaa, nreprzyjadeła i ogień 
karabinowy. Odparto silne patrole mend© 
©kie, atakujące nasze posżerunkl w Kolnie. 
Nad Chobienicami i Kopaniną drfałołnośó

lotników nieprzyjacielskich.
Front południowy. Pod Rudami ogteń ar- 

tyłeryi niemieckiej. Zresztą prócts zwykłej 
strzelaniny spokój.

Pułk. Wroczyński, szef sztabu generaL

j kiólewsikiej. Zabudowania i lasy i inne dobra, 
j państwowe, które należały do dawnego Kró-0 los Cieszyna.

Paryż (P .A. T.). A jencja Hawasa dmioai: lest™  s ^ ią  się jednakowoż wła-
W sprawie Cieszyna proszono Czecho-SJowa- suoscli* PoIskl bezpłatnie i będą zwolnione 
ków 1 Polaków, afcy poszukali między sobą 
podstaw do zgody.

od wszelkich ciężarów.

Paryż (P. A. T.). Ajencja Ha w asa donosi: 
Rząd niemiecki będzie musiał przekazać Pol
sce część funduszów, nagromadzonych przez 

«  • /n « m\ «■ tt ... /i * , rz^dy cesarstwa i Prus, albo też przez orga-
Paryż (1. A. T.). Ajencyca Hau asa doi'osi. nizaóye państwowe, ozy prywatne dzielnicy, 

Komisya do spraw Polski, która pod kontrolą wymienionych rządów, a m it
dame ivyznaczyć granicę wschodniej Polską, nowicie częś6 funduszów, przezmiczonych na 
zajmuje się obecnie oznaczeniem granicy z 1 . . K J
Galicyą. Komisya ukraińsko-polska usiłowa
ła doprowadzić do porozumienia między Pol
ską a Ukrainą w sprawie Galicyi wschodniej.

Rozrachunek Polski z Niemcami.
Paryż (P. A. T.). Ajeueya Hawasa donosi: 

Polska weźmie udział w płaceniu długów 
państwa niemieckiego, a mianowicie Prus w 
tej wysokości, jaka przypadnie w dniu 11-go 
9ierpnia br. na podstawie płaconych Niem
com podatków w terytoryach, odstąpionych 
dziś przez cesar-t.w® niemieckie Polsce. Pol
ska będzie zwolnioną od udziału w długach, 
zaciągniętych przez Niemcy (Prusy) na ko-, 
lonizacyę niemiecką w Polsce.

Polska staje się właścicielką dóbr i ma
jątków, stanowiących własność państwa 
niemieckiego, albo państwa pruskiego, a któ
re leżą w terytoryum, odstąpkmem Polsce. 
Wartość tych majątków będzie określoną 
przOz kom isję odszkodowania i będzie wy
płaconą przez Polskę tej komisyi na, rachu
nek rządu niemieckiego i potrąconą ze sumy, 
wynikającej jako odszkodowanie. Ma się tu 
pa myśli wszystkie dobra koronne cesarstwa 
aśemieckiego i państwa pruskiego, majątek 
prywatny eetnraa i kutych osób % rodziny

pokrycie w tych terytoryach wszystkich ko
sztów ubezpieczeń społecznych i państwo
wych. Warunki tego przekazania unormowa
ne zostaną przez .specjalną konwencyę mię
dzy Polską a Niemcami.

Oddane obszary.
Paryż (P. A. T. Tel. wŁ). Terylorya, ma

jące być odstąpione przez Niemcy, obejmują 
53.250 kim. kw., terytorya, podlegające ple
biscytowi, 15.100 kim. kw.; terytoryum gdań 
skie 1.800 kim. kw. Prusy przy rozbiorach 
Polski zaanektowały G4.000 kim. kw. ziem 
polskich.

WILSON PRACUJE.
Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Pre

zydent Wilson nie powróci do Ameryki przed 
podpisaniem traktatu pokojowego. Według 
inforaiaoyi „United Press11 prezydent wyśle 
do kongresu swe orędzie, w którem wskaże 
na różne kwestyo narodowościowe, mające 
być zbadanemi przez kongres. Po podpisa
niu pokoju przez Niemcy będaie do kongresu 
wniesiony projekt przymierza fraccuako-Mi- 
gielsko-amcry kańskiego.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A, T. Komunikat sztabu ge

neralnego wojsk polskich z dnia 10 b. m.:
Front galicyjski. Pod Lwowem obustron

na działalność artyleryi i wymiana strzałów 
karabinowych. Na zachód od lluii Kulików- 
Żółkiew nieprzyjaciel został znacznie zasi
lony i prowadzi energiczne wywiady, ataku
jąc silnymi oddziałam! szturmowymi wysu
nięte nasze posterunki w Rudzie Krecho- 
wieckiej, Kuninie i Polanie. Atak na Rudę 
i Polanę zoatał odparty. W Kuninie nato
miast zdołał nieprzyjaciel wyprzeć nasze po
sterunki. Na południowy wschód od Medyki 
atak ukraiński na Nowosiółkę został krwa
wo odparty.

Front wołyński. Ponowny atak nieprzy
jaciela na Ostobusz został odparty. Przy od
biciu Ostobusza dnia 8 b. m. strzelcy pod
halańscy wzięli do niewoli 130 jeńców, w 
tem 7 oficerów, zdobyli 4 kulomioty i 1.400 
karabinów ręcznych. Pod Dolhobyczem wal
ki trwają dalej. Na innych odcinkach fron
tu spokój.

Front litewsko-białoruski. W walkach na 
północ od Podebrodzia wzięto 160 jeńców, 
w tej liczbie 3 oficerów i zdobyto 3 kulo-

Dymisya gen. Muśniekiego.
Poznań. P. A. T. Z powodu postanowie

nia udziału wojska w wyborach, wystoso
wał generał Muśnickl do koraisaryatu Nar 
czelnego Rady Ludowej list, w którym pi
sze, że ze względu na przyznanie wojska 
udziału w wyborach posłów do Sejmu, eo 
wprowadzić może do szeregów politykę i 
zagraża jedności i zwartości wojska, nie mo

że wziąć na siebie odpowiedzialności za 
skutki kroku, który uważa za zgubny dla 
wojska, dlatego prosi o natychmiastową dy
misję.

Kmnisaryat Naczelnej Radły Ludowej od- 
,powiedział, że wniosku generała Muśnmkie- 
g© o dymisyę nie przyjmuje.

SPRAWA POS. PRIŁUCKIEoO.
Wasnraws. P. A. T. Wczoraj rozpatrywał 

sąd najwyższy w charakterze brybunaki 
wyborczego sprawę zatkwestyonowałiego 
przez sojm ustawodawczy maadatn. poeta 
Pryluckiego. Przedmiotem rozprawy bybt 

;przesłana sądowi uchwala sejmu kwestyo- 
nująca mandat posła Pry łucki ego. Wnio
sek -wyfeaaywaL że ponaewai po©. Prytadd 
urodzi 3ię w Berdyczowie, prawotoocność 
wybewu tego posła jest raić w estyooowaną. 
Fos. Prybi«ki oświadozył, ż© wprajwdzi© 

urodził się w  Bcrdj-czo-wie, ale mieszka w 
Polsce prae;szło 20 lat. Zdaniem prokurato
ra waayslbkie oświadcz) da p. Piy łucki ego są 
nie wystarczające, ponieważ nie wykazał 
się aktem przesiedlenia się z  państwa rosyj
skiego do Polski. Sąd najwyższy po nara
dzie oznajmił, że wyrok będzie ogłoszony 
dnia 24 maja.
UMIĘDZYNARODOWIENIE KOLEI PÓŁN.

Wiedeń. P. A. T. Delegacja meniieoko- 
aiistryacka, udająca, się do Paryża, ma po- 
iuszyć tam między kwestyajni gospodarcze- 
ini tairie sprawę umiędzynarodowienia IM  
kolei żelaznej północnej prowadzącej z Wie
dnia do Krakowa. Wobec posła Steinhausa, 
bawiącego obecnie w Wiedniu, miarodajne 
czynniki niemieckiej Austryi oświadczyły, 
że są bezwarunkowo za umiędzynarodowie
niem linii kolei północnej, gdyż w ten spo
sób niemiecka Austrya otrzymałaby bezpo
średni kontakt z Polską.

Paderewski w Warszawie.

miast do hotelu Bristol, skąd po króttitaf 
wypoczynku pojechał o godz. 4 popołułoią 
do Belwodera. Powitanie prezydenta miuP 
strów z naczelnikiem państwa było 
serdeczne. Z początkiem audyeneya mia 
charakter czysto intymny towarzyski, p 
źniej pani Paderewski w towarzystw!^ 
adjutantów wodza naczelnego udała się do( 
parku, a naczelnik państwa odbył konfareał 
cyę z prezydentem ministrów. Audyeucyaf 
trwała przez godzinę.

Warszawa. P. A. T. W pobłina dworcy 
warszawsko-wiedeńskiego w chwili, gdy a*( 
tomobil pp. Paderewskich skręcał z ulkM 
Marszałkowskiej w Aleje Jerankimakie, pw 
blicznośó i urSIeyand ujęli dwóch ludzi, któ
rzy wznosHł okrzyki przeciw prezydentowi 
ministrów. Dochodzenie jew w toku.

Warszawa. P. A. T. Z prezydentem nd 
nistrów Paderewskim pncyjechała do WaiW 
łzawy p-n* Mickiewtezówna, wmuwka Ada
ma, a dolej pp. Strakacz, Ciechanowski, po< 
oznik Świnki, adjutant naczetoika państwa) 
Kolczewaki, hr. Szebeko adjutant geuarah( 
Dowbora, ona 13 sanStarymszek polskich 4 
Ameryki

Warszawa. P. A. T. Dziś o godz. 11 przed
południem za jechał na dworzec warazawsko- 
wicdeńsM pociąg dyplomatyczny, wiozący 
powracającego z Paryża prezydenta miui- 
strów P a d e r e w s k i e g o .  Praód parowo
zu pociągu był umajony gałęelami i praybra
ny w chorągiewki o barwach narodowych. 
Na dworcu kolejowym przybranym w zie
leń i sztandary polskie oraz pańs-tw en ten
ty, oezelawuili prezydenta ministrów człon
kowie rządu z p. Wojciechowskim mini 
slrem spraw wewnętrznych na czele, grono 
posło sejmowych, członkowie misyi dyplo
matycznych i wojskowych, przedstawiciele 
zarządu miasta, cechów i instytucji społe
cznych. Na spotkanie p. Paderewskiego

mioty. Wojska nasze zajęły Smorgonie. Na przyb?  ^  T w  ^
innych odcinkach nie było zmiany. mczn,k KobyIanskl’ 3x1311 taM wodza nacze1’

W zast. szefa sztabu gen. Haller pułk.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gener. z 11 b. m.:
Front galicyjski: Pod Lwowem obustron

na działalność artyleryi. Pozajtem na ca
łym froncie tytko utarczki patrol) wywiado
wczych.

Front wołyński. Nocne oddziały silnym 
wypadem na Pawłowice (na południowy 
wschód od Włodzimierza Wołyńskiego^ roz
biły oddział ukraiński w sfle do łOOO łudzi, 
biorąc do niewoli Idłkudztedędu jeńców I 
zdobywając 4 kołomioty I zaoczne zapasy 
amcndeyŁ

nego. Gdy pociąg się zatrzymał, do wago
nu prezydenta ministrów weszli ministro
wie. Po chwili ukazał się na stopniach wa
g om  p. Paderewski z małżonka. Zebrani 
przed wagonem odkryli głowy i okrzykami 
witali prezydenta ministrów. Pani Padere
wski ej wręczono wiązankę kwiatów. Prezy
dent ministrów powitał oczekujących go. —  
Publiczność wznosiła okrzyki. Przemówień 
żadnych nie było. Gdy prezydent ministrów 
opuszczał dworzec kolejowy, tłumy publi
czności zebranej na placu przed dworcem, 
wznosiły okrzyki na jego cześć.

Warszawa. P. A. T. Po przybyciu do War
szawy prezydent ministrów udał się notych-

Marsz koaiicyi na Budapeszt.
Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Prasa 

Francuska donosi, że ponieważ rząd Bel 
Kuhna odrzucił propozycye sojuszników, 
armia rumuńska otrzymała rozkaz konty
nuowania marszu naprzód na Budapeszt. 
Prośba o rozejm była pozorom, aby bolsze
wikom dać czas na zaatakowanie Rumunii. 
„Ltaomme Libre“ i „Tesnps11 ogłaszają do-: 
pesze z Odessy ze źródła bolszewickiego, do
noszące, że w Bessarabii utworzył się prowi
zoryczny rząd robotników i chłopów, a rząd 
rumuński miał zostać wyjęty z pod prawa. 
Depesza z Zurychu podaje, że prosa rumuń
ska mówi z entuzjazmem o wydarzeniach' 
na froncie węgierskim, Rumuni sądzą, że 
bliską jest chwila, w której armia rumuńska 
I polska podadzą sobie ręce I utworzą front 
nieprzerwany polsko-rumuński przeciw boi-, 
szewizmowi, czy to rosyjskiemu, czy ukraiA- 
skioenu, esy węgierskiemu,

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Ba
zylei donoszą: Marsz armii rumuńskiej nar 
Węgrzech zbłtżył ją do anaS eaesko Jtna- 
ddej. Rządy sojusznicze żenują się okre- 
ślemiam strefy działania obu anut.

Węgrzy w sojuszi z Rwyą.
Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Bu

karesztu donoszą: Wojska rumuńskie zatrzy
mały się dnia 3 maja na pra/wym brzegu Oiśy 
z powodu prośby o rozejm, skierowanej do 
sojuszników przes bolszewicki rząd węgier
ski, Po dyskusji sojusznicy zdali sobie spra
wę z tego, że prośba ta była tylko pozorem 
ze strony węgierskiego rządu bolszewickie
go, aby zyskać czas dla bolszewików rosyj
skich, którzy 2 dni temu wysłali ultimatom 
do Rumunii, aby módz wedrzeć się na tyły 
armii rumuńskiej. Zresztą Rosjanie me dal 
na siebio czekać. Przed 4 dnia,mi bolszewicy 
zaatakowali Rumunów poważnie nad Dnie
strem. Reąd Beli Kuhna uważał tę chwilę za 
stosowną dla odrzucenia propozycji rządów 
sojuszniczych i dla zarezerwowania Bobis 
w ten sposób możliwości nowych prowo
kacji.

W  rezultacie armia rumuńska otrzymała 
rozkaz maszerowania dalej na Budapeszt

KRWAWE R2ĄDY NA WĘGRZECH. 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse1* 

donosi, że krewny byłego prezesa sejmu wę
gierskiego Ludwika Nevey otrzymał wiado
mość, że Ludwik N e v e y wraz z kilkoma 
innymi właścicielami dóbr ziemskilch został 
aresztowany w Mako i miał być odstawiony 
do Budapesztu. Na jednej ze stacji między 
Szegedynem a Btudapesztem wywleczone 
Neveya z wagonu i rozstrzelano.

Klęski bolszewików w Rosfi.
Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Ko

penhagi donoszą: Ostatnie wiadomości po
twierdzają zupełną porażkę ofen żywy bol
szewickiej na froncie estońskim. Po zaciętej 
walce Estończycy odzyskali Rag en. W  ich 
posiadaniu jest także miasto Salisborg. Bol
szewicy poszli tam w rozsypkę. Utracili wie
lu ludzi i pozostawili ogromną ilość mate- 
ryalu wojennego.

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Hel- 
singforsu donoezą o walkach kolo Ołonieca, 
że bolszewicy we wtorek rano zaatakował 
białą gwardyę. Po kilkugodzinnej walce bol
szewicy uciekli w nieładzie, pozostawiają© 
setkę zabitych. Bolszewicy ewakuowali Oło- 
niec, dokąd wkroczyła biała gwardya be* 
opora. Pozostawili oni wielką ilość moterya- 
łu wojennego. Biali mieli 10 zabitych i 12 
rannych.

SIŁA ARMII NIEMIECKIEJ.
Według statystyki amerykańskiej Niem

cy posiadają obecnie pod bronią około 32t 
tysięcy totki, a miaiwrwwia: Front wiek* '
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140.000. przeważnie ochotnicy. Korni

Odro niicy w WestfaSi 25.000. Ochotnicy w 
infiycli punktach 26.600.

I  T « m r Mcjai^tjcznj n i kolejach. wik sltey opór Ttojskn,"które prsyByt# z Tamo-
Lsettwitza w Berlinie i w okolicy 40.01)0. *^i 5 •** II* *VIUJUtiM. j brzoga i z Mielca, Dopiero po Wgiej walce

Od dłuższego już czasu rozwiń 
| liści żywą agitacyę przerw dyrektorowi kra-

»asi soeva- e***elaeku’° ’ P«ywF#tono spufcój.
^ \ W  okolicach T y f t z y n l  fcfcpa4»ęto na ży-

w M y .

żywą przebywający* na *«f, obnfcowano ich
■ kowskiego okręgu dyiekcyjftego p. Włoclzun£;. a nawet jak. donosi ^ o w y  Dzien-
.rzow. Z b o r o w s k i e  mu ' m V - d w ó e h  z a s u w a n o . Przygotowany
]zmuszema władz Kojowych, by dyr. Z b orow -^  b_ bandytów z Sermanowej
skiego usunięto z piastowanego przezeń urzędu. na sam T o d p a r l i  mi e j  s c o-

Przyczyn tej agrtacyi było dwie. Przede i *  ̂a , , ■* . * ’ „-rnWne-Uioczysiość otwarcia Uniwersytetu rozipo- 
ĆZ'
M

  „ j , / ,  zajs zasuuuiCBO przeciwnyiu uyi iuui. uy jłuibj i
Sbłrt Dtoii# ttwięcłeki aa  -cgcie, I*®f wydarto z rąk państwa, i oddane ją, jak to żą- ‘
w i te wiatiz cyw»iny-ch i wojskowych, To- a - ,„ , ;Q, 0u t  !

i-rfiatT-amr

cyjnej polskiej, tyłe jak w żadną inną, Lwowa 
bohaterskiej i wspanialej strażnicy naszej na 
wschodzie, nfiraeru aigdy nie oddamy.

Po *yił»i'hraWi referatu wiec uchwalił r*BO- 
Iucyę żądającą przyłączeete całej Gaftcyi 
wschodniej do państwa polskiego, oraz wzy
wającą fląd, by raz wreszcie wysłał przeciwko 
Ukraińcom takie siły, by mogły raz już zie
mię tę uwolnić od barbarzyństw hajdama
ckich. Rezolucyę tę wysłano do Piłsudskiego,

w ^ d ^ z ^ ^ p a S r Y ^ d d ^ ^ ^ a k  to t e  ia bandyd f*hoWali F zez “ ch, n !e’  y, Patowa w Waaszawie z okazyi prwd-2 3'ocySIistyczny związek kolejowy, so.y.B  t l d! S  IU J *  \ ro *  1 * * * ^ ' '***»<» prelimroaryów pokojow y*
t .. twK ‘ k i l k  a s a l w,  ogąrhął bandytów sto** i roz- mocy których Francya odzyskała wszyst-

prze iv. ks. }'ryi»*TS, kannie podniosie wy- ]ejow^  ogromnych zdolności fachowych i sprę- 
głos ł ks. y;rodc9Cft' k&n. Ł/i*; jceisfcj. źvstości nikt odmówić nie mósrł. Za taran

i-o
kan. Łakoeiski 

nałweeustwie orom ował się i>rae<i ka- 
teo.rą pochód z muzyką i cStoiągwiami na 
czole i ruszył ku zaunkowi, gtłz-ie w wielkiej 
saii ticnowej odbył się dalszy ciąg uroczy
stość!. Sala- pizybrana była zielenią i sztan
darami. IN ad tronom ” w'osoczem o Orła pol-

żysfośei nikt odmówić nie 
użyli tu socyaliści sprawy zagrabionego przez 
Czeel)ówr -— rzekomo z winy dyr. Zborowskie
go — części parku kolejowego w Boguminie; 
oczywiście zarzut ten jest zupełnie -nieuzasa
dniony, czego najlepszym dowodem protest, ja
ki przeciw tema zarzutowi podnieśli kolejarze 

I polscy w Boguminie, w znacznej większości 
* „ imiŝ  2 a&ystą, gocyaliści.
ze świtą, człon- Wczoraj zdecydowali się socyaliści na uiy-

Przybył .'Najptóow'. ics.
generał Dowbór-Muśnicki
ko ie entćnty, dostojniicy wojsik-owi i oy* («$e argumentu najmocniejszego. Około 400 roż
ni;! i, grono gości z pod dawnych zaborów1, agitowanych kolejarzy zgromadziło' się pod

odgraża- 
ddegaeya, za-

1 żądała od dyr. Zborowskiego ustąpienia, doda- 
I jąe do żądania tego groźbę, iż w razie odmowy

w ■;!;!, grono gości z poa uawnwn m ow ow , agitowanycn kolejarzy zgromadziło 
p 'y d ca t  miar.ta p. Drwęski, cdOftkoWie budynkiem dyrędccyjnym, krzycząc i 
>7r. rceinei Bady Ludowej. Beszitę sali v y - jąc »  wysłana z idi ramienia dełeg
pe;ri’ła ipoMitfMść.

•iiór odśpiewał kantatę ks. Giebsarow- 
skK go pod łwtattą kompozytOTa. Mowę wy 
głosłt Nakłoshojniejazy ke. Prymas. We 
wzniosłych skrwach wskazał na tradyeyo 
Po: r inia, wsipómniał akademię Lubrańsłde-

ie ręczy co jutro będzie11 
Wobec tej groźby, dyr. Zborowski, powodu

jąc się obawą, by w tych ciężkich dia państwa 
cs&sach malkoatejHa nie spowodowali aa kole

go l zaznaczył, śe dzisieysaa wszocimica, to ! jach ekscesów, oświadczył, że sprawozdanie o 
zmartwychwstała myśl wielkiego biśkupa. | przebiegu zajść przedkłada władzom central- 
Jess oft tryumfem i wwycięstwena myśSi p o i- ' nym, zaś by nie dopuścić do wykroczeń, prowi- 
sftici. Mówca wieywał ducha swego sriaohe- j zorycznie składa swój urząd w ręce zastępcy. 

*taego poprzednika, by nowemu daiełu uipro- | Wiadomość o tych wydarzenia** eWegła na
mi błogosławieństwo Boże, by trwało JemultycteSast szerokie bola kolejarzy i czerwony 
na chwałę, Ojczyźnie nr. pożytek, Wielko-1 terror zwolenników p. Moraezewskiego i Ka- 
po l^e  na chlubę. i czanorrstóego spotkał »ę z ogólnem potępie-

P. Poszwiński, komisarz Naczełmej Bady i niam. Najlepszym dowodem, jak »  tę sprawę

popłochu. ! kie swe ziemio. Również wysłano depeszę do
tk u  przyszło^ do ekscesów państw spizymierzonycli na ręce posła atne- 
W dniu tym, jako jarmarcznym,; w Wart.zawie. Następnie wiec

napłynęła do miasta wielka gromada clnopow, ltc’nwa]j{ rezolucyę następującej treści: 
i wjTORtków i zaraz rzuciła się do bieaa żydów i Wj0(, krakowski wyraża hołd Komitetowi o- 
i rabowania sklepów. Ponieważ w mieście bjiO j,rony narodowej w© Lwowie za spełnienie jc- 
tylko dziesięciu żandannów: pięciu anejsco- historycznego zad.iSiia tak wobec Lwowa,
wych, a pięciu przybyłych na pomoc z Pilzna, jafeoteż całej wschodniąj Galicyi. W yraźa bez- 
trudno było zapanować nad tłuszczą. To toż o- żądanie* by przy przyszłem ukształ-
braboY.*no nietyłko niemal wsz^stWo sklepy ôwaBja stosunków prawno-poiitycznych we 
żydowskie, ale takżo wiele mieszkan prywat- We Galicyi opinia Komitetu obrony
nyelr Miejscowa ludność, widocznie  ̂w obawne nar(K]awej była dla rządu polskiego decvdu- 
pirzed ekscedentami, zachowywała i3ę biernie,
tylko lekarz dr. Lach dał piękny przykład j RADA M KRAKOWA. We środę o g. 5 po- 
odwagi obywatelskiej, metylko ■ owiem opa.rj jpołudniu odbędzie się posiedzenie Iłady miej- 
wuł rannych, ale wałował także uśmierzyć t ł u s z - Na ^ )rz. dku Azieaiym między innemi
cz<3- , , .. ,,, „  „ r„ ,„  i sprawa St*aży obywatelskiej, oraz budowa Uo-W T a r n o b r z e g u  urządziły tłum^wjro- ^  na w i #
stkćw na.pad na zydow w dniu . .,’ 1 ' zg Podgórzem, dzięki której nareszcie pozbę-
cyi kolejowej w chwili, gdy zydz., j. 3 dziemy się uraędu akcyzowego wewnątrz W. 
Nadbrzezia do Krakowa, mieli mę tam prze- Krakowjl p,,zy podgórskim. Nfc porzą-
siąść do pociągu przyc o ząeego z . 'j^dku pOaedzonia jest dalej podwyższenie o 100

^a°pidzie,y ta t e f  upJLT oni koudukto* \ ^jdattn dnrżyżnianego dla emerytów,
X  aby ich pozamykali w separatkach, i w y - ! ^  » « «  Pf funk^onary^ach puny, 
M  dopiero po nadejściu pociągu iubelsłde- wreszcie wprowadzoną będzie pod obrady Ra- 
!T ą b y  X  musieli czekać na dworcu w Tamo- *y «* !**< « dompte dk Krakowa p a w a
Łzegm ^ y m cz a S  -  jak donosi „Nowy Iłzien-; ° ^ nkQrei1 na y lot «|-
rfk“  —  urzędnik ruchu na stacyi w Tamobrze- i Wolstoe, Po ppiedzomu jawnem, nastąpi taj- 
m  d Z i e l i ń s k i ,  wygnał osobiście żydów -ne> na którem będzie załatwioną sprawa usta- 
z separatek na peron, tak, iż musieli przejść, dyrektorów obu teatrów miejskich,
przez szpaler tłumu, który okładał ich kijami.! WIOSNA. Wczorajsza pierwsza dopiero pta- 
Nadto miał p Z. zachęcać wyrostków, aby _  ,wazi-me wiosenna, ciepła 1 słoneczna niedziela,

1 wywabiła mnóstwo mieszkańców na planty, a
Ludowej oddał w imieniu Komisairyatu nó-1 się «pł_kolejarzy, piadczy telegrp, | X m "zyt ał^^^phdk' publiczny, Ĥ e nfSZG wybrały się na dalsze przeciradz-
>’ą wszechnicę do użytku nai-odu. 'j>fi wystosował do » n  spraw wownętrznph i 1  ̂ dopuścić się podobnej ohydy.

Prof. Święcicki, pierwsay rektor waeelud- min. kolei ogólny zawód. bezp. Związek kole- ^ ;nn/ t0 natychmiast wyjaśnić.
cy Piastowskiej, podniód fakt, iż jest ona joweow. W telegram*© tym flnędzy iunenr. ^___________ -
uicji ko daiszjwu ciągiem. Akademii Lubrań- czytamy: . . . .  |
ftkb >n aaJoiżonej przed 400 laty. Siła owa1 Dnia 11 maja zjawiła się delegacya u dyr<k- 
instytucya z postępem czasu, łącayla się z ł,or* krat. dyrekeyi w umetuu około 400 de- 
zachodem i jego kulturą, a kwitła w cea- jJaoustKwtów z kategoryeanein żądaniem (t) 
flach świetnych, gdy na krafcow»kim Rynku natychmiastowego ustąpienia tutejszego rreae- 
fclążę pmski Jagiellonowi hołd składał, gdy sa P- Włodzimierza Zborowskiego, grożąc, fc*

Mieiski teatr powszechny.

Śledztwo k* i wyciiecizki. Gwar, wesrrtość i okrzyki dzieci, 
rozlegały się na Panieńskich Skałach, Woli Ju- 
stowskŁjj, na Salwatorze i daleko za Kopcem 
Kościuszki. 'Setki osób udało się na tę pamią
tkową, tak serca polskiemu drogą mogiłę bo
hatera, dominującą nad Krakowom i ujrzało ją 

fpo raz pierwszy w polskiej szacie. Gfiebokie„klub  KAWALERÓW" —  M. Bałucldeg«.
„  . ; , , „ _____  WErusaenie przejmowało zwłaszcza starszych,

1WMU..01.. uuu, UnOOJ. gu, — Humor 1 dosadna chara ery y -  ^  _ | e e  przez długie lat dziesiątki ten ukochany Ko-
nieepełnienaa ich żądanra, delegaci za medyowych mezapomnianego p '  |ńee oglądali otoczony marami najezdaiczegow ranę

dalsze zachowanie się demonstrantów nie przyj
mują odpowiedzialności. Wobec tej groźby dy
rektor nie chcąc dopuścić do interwencyi władz 
bezpieczeństwa w razie gwałtu, oświadczył de
legacjo, że ustępując przemocy, oddaje urzę
dowanie swemu zastępcy aż do czasu rozstrzy
gnięcia przez mmkteTstwo kolei.

Ogółny Zawodowy, Bezpartyjny Związek ko
le jowców protestuje jak najenergiczniej prae- -  - . -   . . .  —.
dw temu niesłychanemu aktowi gwałtu dele- Pioruńowicnów, NieómtałowBkioh, Wygo-
gutów Związku prawnie meirtaiejącęgo, a duk-kieh, apędahi wmetór aiemruej 
przedstawiającego tylko małą garstkę ogółu! Tempo gry było żywe, wykouawey

j ^  g 6 towsni nałedyde, retynwya staranna, tyfto «b-
sada ról naeco szwankowała.

P. Goylewska jako Marynia, niezmiemfe sym

* 8zŁ!^? i«go 1 zzyek naszych wrogów. F*i>źnTm wieczorem óo-
chowają żywotność Te U* z' przepeteioB© do mmnożlłwo&ci tramwaje
meść należy, ze dyr^eya teat p | przywiozły do ndaeta tysiące osób, a z niemi
wznowiła w sobotę jedną z nąjwe^ls^J to- ffin6gtro ^ eleHj kwiatów wiosenych. wśród

\  £ * * *  2 2  M k  dym ała «*■dla których sztuka była nowosdą, bawili atę . 1 nniiii
i W Iś M O S a  OSOBISTE. Oyroktor poScyi 

dawułojsaych przedstawień «Myą»Ł*ww pagęeec# dziś Hkutygodrfowy
■riep.

JP5WBDEMY SKARBOWE PAŃSTWA POL
SKIEGO". pod tym tytułem ukazała się w Kra
kowie censna pubłikac.ya Dra L e o p o ld a  Ga
ra, zawierająca trzy rozprawy: „Udział Polski

te
ścią,

poLkie pułki gromiły Turków i Moskała, gdy 
lyęmunt rozstrzygał łosy Austryi, a Inflan
ty łączyły się a nami dobrowolną unią. Ale 
Mikcesy nie były trwałe, bo okazały aśę tyl
ko połowicznymi Hartu i siły zabrakło.

Mówca podkreślał zna-ozanie szkoły Lu- 
kraiiskięgft. Ryła cna źródłem nowego ru
chu naukowego. Weszła w ńeisły kontakt z 
Krakowem, a dotrwała do rokn 1760, a i do 
Ewnwnięoia pczez Konusyę Bdukaeyjną. —
Chciano ją wtedy zamienić na Akademię 
WieWepefeką. etwoooną z tamdaasów po- 
jeznkkieh, lecz sprzeciwił się temu Kołłątaj 
w obawie, że nowa inetytacya oełrtbi wpływ 
Krakowa. Obfite zbiory zostały przewiezio
ne do Krakowa. Szkoła Lubrań s-łdego dwa 
iaz>' dosięgła wyisokiego rozkwitu. Pierw- 
•et oki«s przyoada za. caaeów panowania 
łaskupa Hzetelskiego 1520— 1540. Dmgi za 
«zar.ćrw protektnraba Andrzeja Gzarakow- 
flfe5e?o,

Z mężów, którzy działali w akademii, wy- 
wiieriTł mówca rekto-ra Tomasza z Poznania,
•Grzegorza % Sambora, Walentego Wróblika,
Ant omego Gallusa, Jachimowskiego i in- 
•ych. Natiezycieł matematyki zwykle wyda
wał kalendarze. Akademia wydała szereg 
wybitnych mężów, jak Klemens Janicki,
C> '• ki i Józef Struś, syn rymarza, sławny 
lekarz. Studyował on też w Krakowie i Pra
dze i zdobył tytuł księcia wiedzy. Po po
wrocie do Poznaaiia znalazł protektora w 
Andrzeju Górce. Leczył króla Zygmunta ii 
ml '.a Solimana II, wzywał go do Madrytu 
Filę; II. Przebywał dłuższy czas na dworze j 
Z\ unta Augusta. Był to wielki uczony,;
ze ,v  ze znakomitych przekładów z greki1 Z Tomi^zega donoszą do Kuryera fflustro-

„ ,..L y ... n . r o , o wanego : Mieszkańcy tutejsi żyją pod ci ąg łą  ■ ,i.łąr.jy, a n^ewszystho genialny filolog. g r 0 s ą. n a p a d 6 ^  chtopskich. Naj?rore35y był Wczoraj o godz. 9 rano odbyła się, według zwy-
On a.eiwszy o W w o w a ł podział rytaiu 1 7 b. ^  tajemniczy rozkaz dany !H®g° ceromoniału, iwocaysta procesy* z reh-j   r -------------  r ...... „ „  r ----------,
^ 7  * t i jZ 7  Zy- p i 11?- v  ^  Z Warszawy (!) nadciągnęły z Kolbuszowej,! kwiami Głowy św. Stanisława z katedry na. ezerefe, miesięcy wypłaca się pensy!, ani też 
byt eniubą na horyzoncie Polski. Napominał > ^  } ba^ yWX p skie, liczące 3.000 Wawelu do kościoła na Skałce. Procesyę pro- jkwartału ^„iertnego. Między wielu innemi,
m by r.io zasŁonjipia}a aę w ct&-, jadzk p0 jjrodze rozbrojono w Majdanie Kolbu-. wadził Ks. Biskup Nowak, _udział w procesyi znajduje się yr rozpaczłiwem położeniu wdowa
snc î Lo.e, lertz .-tsź.a.cila wszechstronnie, posterunek żandarmeryi i obrąb owa-. ] kaao*ucy katedralni, du- po onsędniku dyrekeyi skarbu państwa, która

, ■ v. ca -za.tonczjd a-pe.em do naszej mło-jn0 aoszcsętaie tę miejscowość: w Baranowie: chowieństwo z kościołow krakowskich 1 rzesze połnjmo kilkakrotnych próśb i nrgensów ze 
dz ? •' mech jej dązciiia będą skierowane ; w Bwoj€,j obronie zabili 1 dziewczy-!żernych. W kościele na Skałce celebrował n-, strony przełożonej władzy, od pół roku wycze- 

jodnemu e e w i: ,.yy dobrze było Oj- M ; roczysta sum ~  ' T—  --------------  '

kolejowców.
Dńdejszy akt gwałtu na osobie prezesa uwa

żamy za akt gwałtu na całej reszcie kolejow
ców polskich wobec tego żądamy na
tychmiastowej decyzyi ministerstwa kolei w 
sprawie pozostawienia prezesa dyrekeyi na je- 
go dotjrchczasowem stanowisku i wydania za
rządzeń, któroby zapobiegły raz na zawsze po- 
dobsyia aktom gwałtu. Oświadczamy aako- 
niec, ie gdyby ministerstwo kolei po myśli na-

guęło, to zorganazowani kołejowcy w <>._ Z. _ B . _̂______ _  T,ra.VmmH t w ^ t  -RerBki.!̂  (wystarczy wymkmić znakomite stu-

patyezny typ dziewczęcia, jakich wiele zaajdu-' w szczogó-
,ómy w dziełach autora „Grubych ryb“ -  gra- Awtryi«, „Zasada sprawredli-

swa rolę z wdziękiem, szczerością i naiwno- 1 przywly system podatkowy", ^ia-
właściwą tej' postaci. P. Horowiczowa j8za PrayBzła poMyka cłowa“. Prace cenionego 

z niewdzięcznej roli jej matki wywiązała się, ^onomjsty-socyolog^ poświęcone trzem wy- 
wyhomie. P. Czechowska w roli „rozwódki11' żywotnym 1 aktualnym problemom pol- 
Ochotnicklej roztoczyła dużo finezyi i humoru.: budowy paaistwowej, obudzą niezawodnie
Kapitalną swatka Dziurdziulińaką była p. K o l - :* ^ 6 w naszych kołaeh skarbowych i

7 K  ^  ‘ wodzeniem pp. Ryszkowski, Trzywdar, Berek!.! *  (wystarczy wyimomc znakomite stu-
L 5 t e X 1  Korecki, Zfcucki. W roli Topolnickiego właściw- : dI a o ? * " e ł emigracyi, jedyne w tej gałęzi
gwałtem, a odpowiedzialność za to spadnie *» byfby _ Brzeski h* Kucharek!. Zespołu j Piskiej literatury naukowej), powinno zwró-

Idooełnfli pp. Rostowska, Olański i in. jCi.ć tem ^tóziej uwagę na koncopcye, rozwi-
! p0 każdym akeie audytoryum żywymi okla-; m?te w książce. Nowa publilcacya Dra Cara,

mmistra k<ńei"

Nadmiesiamy, iż dyr.
P odpisy .  

Zborowski otrzymał ]

pozyeyę, by zorganizował kolejnictwo polskie n13 zapewnione pow na szereg
w obszarach b. zaboru pruskiego. .wieczorów teatralnych. E. Z.

Rozruchy. KRONIKA.
PROCESYA Z GŁOWĄ ŚW. STANISŁAWA

sowych w Warszawie.
DOLA WDÓW PO URZĘDNIKACH PAŃ

STWOWYCH. Piszą nam: Wobec strasznych 
w teraźniejszym czasie warunków egzysteneyi 
rodzin urzędniczych, wobec szalonej drożyzny, 
trudno jest wytłómaczyć sobie postępowanie 
władz rządowych w odniesieniu do wdów po 
urzędnikach państwowych. Zdarzają się wypad
ki, iż wdowom, które mężów straciły już za 
czasów powstania polskiego państwa, przez

dżinami donosić należy do dyrekeyi policyi (Za
cisze) lub do aresztów policyjnych (Kanonicza), 
Zwraca się uwagę obywatelstwa, że w razi! 
przeprowadzonej rewizyi przez członków Strâ  
ży Obyw. wraa z urzędnikiem policyi, należy 
cełem uniknięcia nadużyć zażądać legitymowa
nia się sekcyjnego. Legitymacya Urzędowa 
Straży Obyw. z fotografią, pieczęcią Naczelnej 
Komendy (elipsa) i podpisami.

KOMITET ZWALCZANIA LICHWY na o- 
statniem posiedzeniu rozważał nowe sposoby 
energicznej walki z paskarstwem i lichwą ży< 
wnosciową w jej rozmaitych przejawach. Po o-J 
żywionej dyskusyi ustalono sposoby wspóldziai 
lanńi przedstawicieli kół robotniczych w akcji 
zwalczania lichwy, zahńcyowanoj przez Komi
tet-

NA POLSKI FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT 
WOJENNYCH. Dowództwo miasta Krakowa 
z funduszu, uzbieranego w Do'.v. miasta na wdo, 
wy i sieroty po żołnierzach narodowości poi, 
skiej, Ofiarowało kwotę 1.000 kOT. na cele Fol, 
skiego Funduszu wdów i sierót wojennych.

REWIZYE W OBOZIE JEŃCÓW W DĄBIU, 
Wczoraj polieya przeprowadziła w Dąbiu re- 
wizye celem ustalenia erwentunliiego kontaktu 
między ludnością cywilną a jeńcami ze wzglc-, 
du na Częste ucieczki jeńców. Właściwy cel re, 
wizyi i wjmik jej są niewiadome, gdyż oddano; 
tę sprawę władzom wojskowym. Podczas re, 
wizyi znaleziono u osć* cywilnych dużo ■mun
durów, koców i płaszczów wojskowych niewia
domego pochodzenia. Oddano jo do magazynów; 
wojskowych.

ZDERZENIE TRAMWAJÓW. Wczoraj po 
południa tramwaj Nr. 5 najociiał przed pocztą 
na tramwaj Nr. 8, wyrzucił go z toru, zbił szy
by i jesteą boczną ócianę wozu uszkodził. Z pu
bliczności nikt nie poniósł szkody.

ku
czyżu r\

I jU : a wiali naau^Miiie: minister oświece
nia I r.kasiewlez. jako reprezentant sejmu 
acu...euneg-o, iv imienia Akademii krafeow- 
skiej psrof. Morawski; dalej prof. uniw. Iwo- 
urs! rTo Dembiński i rektor uniw. warszaw
ski r? prof. Kostecki, ora* imieniem sba- 
derb >w p. Mikołajczak. Pięknie nawoływał 
p. p; rydent Drweski młodzież do pojmowa
nie łań. Ostatnie mowy wygłosili: -delegat 
c Kalisza, podnosząc znaczenie studyów 
pro.’ niczych, biskup wileński, delegat To
na stwa Naukowego, delegat Techników 
lube1 ■'kich, reprezentant młodzieży akademi
ckie! poznańskiej, reprezentant akademików 
* LubUną, wreszcie imieniem kobiet Dr Ry
bich a-Dobrzyńska.
^Kantata zakończyła uroczystość w aam-

O godz. 4 popoł. odbył się w sal a cli Ba- 
*aru obiad prewwty, wiecaoran zaś uroczy
ste •'-sedBŁawk nie, łakońcaonn rautem w 
Bazarze.

nę 1 zranili 5 rabusiów.
Niszczycielska robota Oko mów i Dąbalów 

wydaje owoce. Wojsko i polieya w Tarnobrze
gu, zawiadomiono o nadciągających bandach, 
opanowały sytuacyę — przyszłość jednak cią
gle niepewna a wypadki napadu i grabieży zda
rzają się ©odzień. W Durdaeh obrabowano i za
mordowano leśnego, w Dąbrowicy ta sama 
banda zamordowała gospodynię Bryczkową, a 
dla zatarcia śladów, spaliła potem cale jej go
spodarstwo.

Napady na żydów i katolików, panów i chło
pów sa drodze z Baranowa do Kolbuezowy są 
na porządku dziennym. Chłopi niszczą łąki i 
zajmują przemocą grunta dworskie. Jest to

roczystą sumę Ks. Biskup Nowak, kazanie wy- kuje nadaremnie uregulowania poborów. Wdo 
głosił Ks. Sławiński. Po nabożeństwie prflces^a  ̂wy po urzędnikach pocztowych, również zdają 
powróciła do katedry. j się być wykreślone z listy pensyjnej wdów i

WIEC W SPRAWIE GALICYI WSCHO- ■ sierót, gdyż od czasu powstania państwa pol- 
DNIEJ. Wczoraj popołudniu odbył się w gma- skiego, nie otrzymują w wielu wysiadkach, na- 
chu „Sokoła” wiec zwołany przez sekretaryat; leżącego się im zaopatrzenia. Powyższe fakta 
dla Galicyi wschodniej. Po zagajeniu wiecu podajemy do wiadomości generalnego delegata 
przez ks. Leona Puzynę, przewodnictwo objął dra Gałeckiego.

_  , ,  _  1 ^  n  n  a v u m h u ^  v u i u j  u n LttM l U l l  V b M O  V ł V ’

i ektor Koetanecki. Referat, wygłosił pr-if. Si- , POWRÓT POZNANIAKÓW. Prof. dr. Jan Moro z następującego przydziału cukru surowe-

NAPAD NA KANTOR BANKIERSKI W 
WARSZAWIE. Onegdaj około godz. 5 wieczo
rem weszło do kantoru bankierskiego braci Na, 
gel przy rogu placu Bankowego w War ssawie 
trzech mężczyzn pod pozorem dowiedzenia się; 
o kursie rubla, a w chwilę później weszło jesz
cze trzech. Jeden z nich zamknął drzwi od we-, 
wnątrz, inni zaś, pod groźbą rewolwerów, skło
nili znajdujących się w kantorze dwóch właści
cieli i chłopca do wyjścia do przjdegłego po
koju. Następnie zawiesili na klamce bombo 1 
przez drzwi przestrzel uwięzionych, że gdy 
tylko ruszą klamką, nastąpi wybuch. Po zra
bowaniu gotówki w kwocie 25.000 w rublach, 
markach i koronach, opuścili rabusie kantor, 
zawiadamiając aa odchodnom właścicieli, że nie 
są bandytami, Jera członkami „komitetu bol
szewickiego"; prsypomnMi im też o bombie, 
zawieszonej aa kłamcę i przestrzegli, aby ich 
nie ścigali.

?*wMfc»flt!«fl!a f  tćMmmlkatr.
CUKIER BIAŁY NA PIERWSZĄ POŁOWĘ

MAJA Ponieważ przydzielony dla Krakowa* 
kontyngent cukru białego w ilości 0 wagonów 
nie wystarcza na pokrycie zapotrzebowania dla 
preeszło ehrartBtysręcznej ludności ińacsta po 
pół kg. na ewfcę, przeto magistrat- zaraądza, żs 
aa pierwszą ptftewę bieżącego miedisea sklepy 
rejonowe spiaadawać będą ctfl&er biały, po- 
taąwszy od wtoiku, 13 h. m. w tacyat* po 40 
ffleg. na esfltoę, a to za odcięciem właściwego 
kuponu poprzednich (nie nowo wydanych! lo- 
gitymaeyj zbiorowydh. Osoby, na których le- 
giłymacyftch brak kupemu cukrowego z pierw
szej połowy maja, winny się zgłaszać we wła
ściwych biurach okręgowych, gdzie otrzymają 
osobne upoważnienie do zakupna przepłsruiej 
ilości cukru na powyższy okres.

2 powoda niedostatecznego przydziału 
wstrzymano aż do dalszego zarządzenia sprze
daż cukru na legitymacye dodatkowe dla osób 
chorych i dla dzieci w wieku ponad 2 do 6 lat. 
Dla dzieci w wieku do lat 2 sprzedawać taę bę
dzie nadal cukier biały po pół kg. m, -jedno 
dziecko w dotychczasowych sklepach. Cena 
detaiłiczna enkrn białego wynosi 9 K. 60 hal. 
za 1 kg. Cena cukru białego dla dzieci,- jako 
pochodzącego z dawniejszego przydziału, po
zostaje nie zmienia na i wynosi * kor. 50 hal. 
za 1 kg.

Zarazem magistrat podaje do wiadomości na
stępujące zmiany sklepów rejonowych dla 
sprzedaży cukru: 1) w miejsce Rarberowskie- 
go — Jawornicki, Linia A—B; 2) w miejsce 
Tacika — firma Spieehowlez i Filipek (dawniej 
A. Suski) pl. Dominikański, róg ul. Grodzkiej; 
3) wreszcie dla odbiorców od lit. A—D w Oz. 
IV., przydzielonych początkowo do Pawłow
skiego, a następnie do Ckimiowieckiego, przy
dziela się do skiepn Dutkiewicza, Linia A—B.

Gerialeia J ftJ tg /  ~Se8*ah*a 
maffia małpa

w programie „Uciechy" tylko do wtorku.

l i  M i  s r i t i  w w i f t l  M d .
SPRZEDAŻ CUKRU SUROWEGO. Magistrat 

zawiadamia, że sprzedaż cukru surowego za 2 
połowę kwietnia kończy - się bezwarunkowo 
z dniem 14 b. m. Osoby, które z braku cukru 
nie mogły zrealizować kuponów za 2-gą poło
wę kwietnia, otrzymają za ten czas cukier do-

kora, w którym wykazał, że ze względów go- dotychczasowy kierownik biura re
spodarczych konieoznem jest posiadanie dla gu]aeyi miasta Wielkiego Krakowa, został po- 

nas Rnsi Czerwonej, tej ziemi, która od zara-- wołany przez Naczelną Radę Ludową po- laó- 
nia dziejów naiotała do Polski, a od czasów gką na stanowisko dyrektora szkoły architekto- 
Kazimierza Wielkiego stanowi juz aż do roz- micznej w Poznaniu, zaś córka jego Iza. wice-

,  . _______  ̂ o____  H  {  ___  biorów nierozłączną z nią całość. Historya wy- dyrektorka krak. miejskiej szkoły gospodarczej,
bezpośredni rezultat agitacyi poste Dąbala, któ- j katuje, że potęgâ  Pok*i idziê  w parze z po- została powołana przez tę Radę na dyrektorkę 
ry w czasie świąt bawił w tych stronach, na- siadaniem przez nią jej południowo-wschodnich żeńskiej szkoły przemysłowo-handlowej w Po
padając w przemowach do chłopów na wojsko 
i flaudarmeryę polską.

* # «'
W ostatnich dniach ponowiły się rozruchy, 

skierowane przeciw żydom. Miały one miejsce 
w Baranowie, w Tyczynie, w Brzostku i w Tar- 
pohrangu.

w B aran o wio rozwydrzona tłum u tU-

kresów, utrata ich powodowała osłabienie i znaniu, 
upadek państw*. Ataki ruskie na tę ziemię WALKA Z LICHWĄ. Oddział walki z lichwą 
taty zawsze w parze s napaścią niemiecką od Straży Obyw. donosi: Godziny urzędowe, w któ- 
zaćhodu. OeŚ podobnego powtarza mę i dzi- rych przyjmuje się doniesienia stron, w biurze 
siaj, gdy* widzimy, że hordy ukraińskie, które . Naczelnej Komendy Straży Obyw. (Pałac Lari- 
pnstoszą Gatieyę wschodnią; uzbrojone są izor- seha) są od godz. 10—1 przed południem 1 od 
gaaaowane pracz Prusaków I Austrymków. Tej 4—7 po południu. W razie nagłych wypadków, 
ziemi, w którą włożono ogrom pracy cywBr*- nie cierpiących zwłok!, poza ozaaczonemi go-

go t. j. na 2-gą połowę maja. W końcu magi
strat zwraca uwagę, że również konsumy są 0- 
bowiązane na 1-szą połowę b. m. wydawać cu
kier dla członków tylko po 40 dkg. na osobę.

OPOWIEŚĆ FLORENCKA
sajwspanialsze arcydzieło ducha romiislddgo, dra

mat baśniowej piękności i •

Miłość... Łzy... i Śmierć...
cod wytworni paryskiej Gaumonte z Fabłeoae Fa- 

hrżge w rod gtównaj CJB6
0 1  ś r o d y  w  „ U t i e ś i e 11,
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